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Pismo wnioskujące o interwencję

Zawodnicy, trenerzy, sympatycy, Sekcji Judo Warszawskiego Klubu Sportowego GWARDIA oraz mieszkańcy Dzielnicy Mokotów zwracają się z apelem o ratowanie naszego klubu, mającego wspaniałe tradycje w skali minionego półwiecza. Apelujemy o zaprzestanie degradacji terenów rekreacyjno sportowych Warszawy, oraz o zachowanie konstytucyjnego prawa do kultury fizycznej i sportu.

Zwracamy się z prośbą o zahamowanie działań zmierzających do niszczenia dorobku narodowego Polaków, oraz o zachowanie kapitału społecznego, jakimi są polscy młodzi sportowcy, trenerzy i obiekty sportowe Warszawy.

Decyzja Komendanta Głównego Policji Państwowej z 15 kwietnia 2009 roku zmusza nas do opuszczenia gwardyjskich obiektów sportowych, na których wychowali się legendarni reprezentanci Polski. Należy tu wymienić: mistrzów olimpijskich w boksie – Jerzego Kuleja i Jerzego Rybickiego, mistrza olimpijskiego w lekkoatletyce – Władysława Komara, Jerzego Kraskę mistrza olimpijskiego w piłce nożnej, rekordzistki świata w lekkiej atletyce – Teresę Sukniewicz i Grażynę Rabsztyn oraz wielu innych zawodników i zawodniczek najwyższej klasy.

Obecnie nasza sekcja to czołowa grupa zawodników judo w Polsce, dowodem czego jest drugie miejsce na Drużynowych Mistrzostwach Polski w 2008 roku. Od wielu lat zawodnicy Gwardii Warszawa odnoszą systematycznie sukcesy na Mistrzostwach Świata i Europy. Tytuły mistrzów Polski zwykle trafiają do kilku naszych zawodników na corocznych turniejach. Nasi zawodnicy to między innymi Grzegorz Eitel (Obecny medalista mistrzostw świata), Marek Kręcielewski, Inga Kołodziej (Gołaszewska), Marta Kubań, Antonii Chmielewski, Ewa Knioła. Wszystkie te nazwiska to potencjalni kandydaci na najbliższe igrzyska Olimpijskie. Sprawą wiadomą jest, że przygotowania do największych światowych imprez są planami wieloletnimi i mimo, że do igrzysk jeszcze 3 lata to od lat najlepsi zawodnicy trzymają wagę i przechodzą mordercze treningi by zrealizować marzenia swoje, trenerów i zapewne wielu Polaków.
Poza zawodnikami hala judo wykorzystywana jest przez szerokie grupy amatorów. Prowadzone są tam zajęcia dla dzieci, młodzieży i dorosłych w zakresie judo, gimnastyki, aikido, mma. Właściwie przez 7 dni w tygodniu sala wykorzystywana jest zgodnie z jej przeznaczeniem. Warto też wspomnieć, że z hali judo wciąż korzystają policjanci – smutny to paradoks, bo nawet sama policja w postaci zwykłych funkcjonariuszy dużo straci w przypadku likwidacji klubu. 
Ciężko jest zrozumieć jak w dzisiejszych czasach możemy likwidować kluby treningowe, miejsca propagowania kultury fizycznej. Z jednej strony budujemy stadiony, patrzymy z przerażeniem na otyłe Stany Zjednoczone a jednocześnie chcemy odebrać kolejne centrum sportowe Warszawie. Czy takie działania mają miejsce w nowoczesnej Europie? Chcemy pozbawić Polską młodzież możliwości prawidłowego rozwoju. Chcemy doprowadzić do zaniku sportowych autorytetów a to wszystko w dłuższej perspektywie doprowadzić nas może do wychowywania pokolenia poważnie niepełnosprawnych rencistów. Takich miejsc nie można likwidować lub przenosić na obrzeża Warszawy jak centra handlowe. Zarówno dla zawodników spędzających w klubie znaczną część życia, jak i dla rodziców dowożących dzieci, lokalizacja klubu ma olbrzymie znaczenie. 
Liczymy na błyskawiczna pomoc dla naszego klubu. Wiemy, że jeszcze nie jest za późno, – bo mimo bladnących perspektyw gwardyjscy zawodnicy nadal trenują. Ale bardzo obawiamy się tego, co przyniesie jutro. Władza na najwyższym szczeblu, której jest Pan reprezentantem może zdecydować o gwardyjskim być albo nie być. Apelujemy, aby pojedyncze interesy, ludzi chcących zlikwidować Gwardię Warszawa nie zwyciężyły z interesami mieszkańców Mokotowa, Warszawy i całego kraju.
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